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Rzecz urzędowa.
Dzieci  zmar łego doktora  medycyny Jakuba Rappapor ta  ofiaro­

wały n<> pamiątkę jego óOletniego jubi l euszu l eka rskiego ,  obchodzo­
nego dnia 12. maja 1854,  dochód ze sp rzedaży  l i tngrafowauego na 
t e  u roczystość  pamiętnika na założenie s typendyum dla jednego ry-  
gorozan ta  medycyny.

W  tym zamiarze  mają być procen ta  kapi tału fundacyjnego,  za 
k tóry kupiono obl igaeyę pożyczki  pańs twa  na 500 zł r .  m k. ,  co 
cz tery  lat  na dniu 12. maja w kwocie 100 z ł r .  m. k. udzielane j a ­
kiemu ry g o ro z an to w i  medycyny na opłacenie tax p ie rwszego ry-
gorozum.

O to s typendyum ubiegać się mogą ukończeni  medycyrticry 
bez różnicy religii,  jeśli  są rodem z Galicyi  i ukończyl i  s tudya  na 
k tó rym z un iw ers y te tów  kr a j o w y c h ;  i t ylko rygoroz an t  należący do 
gminy lwowskiej ,  będzie miał p i e rwszeńs two  w tym względzie.

Tę sz lachetną ofiarę podaje c. k. gal icyj skie Namies tnictwo 
z należytem uznaniem i z tym dodatkiem do wiadomości  po w sz e ch ­
nej, ze dla wprowadzenia  w użycie tej fundacyi poczyniono już 
po t rzebne  kroki.

Lwów 20.  l is topada 1858.

S p ra w y  krajowe.
L w ó w , figo grudnia.  Wych od zą cy  w Ołomuńcu dziennik 

N eu Z e it  przyniósł  w nr. 271 z 26,  l is topada r. b. a r ty k u ł  o cz yn ­
ności mniemanego to w arz ys t w a  ku zaprowadzen iu żeglugi parowej  
na Dnies t r ze  w Gal i cyi ;  jesl lo aryku l  z wielu wzg lędów niezgodny 
z prawdą.

Właśc iwy  s tan tej sp raw y  jest  już  p rzedstawiony  w numerze 
273 Lw ow sk ie j  Gazety z 29.  l i s topada r. b. i og ranicza  się na tein, 
ze na prośbę właściciela dóbr  Włodaiemie rza h rabi  Bawarowsk iego 
nadał  wys.  r ząd k r a j o w y  tylko upoważnienie do k r o kó w  p r z y g o to ­
w aw cz ych  kil o tworzeniu zamie rzonego  tow arzys twa ,  na mocy czego 
us tanowil i  uczes tnicy komi tet  p rowizoryczny ,  k tó r y  składa się z wy ­
mienionych w owym a r tykule  pięciu panów,  a którego  zadaniem 
będzie,  p r zyg o to wa ć  poprzednio i zapewnić zawiązanie  towar zy s tw a ,  
a dopiero polem wyjednać na jwyższą koncesyę na samo tow arzys two .

S łychać w p rawdzie ,  że w powyższym zamia rze  zos ta ł  już  za­
pewniony za s taraniem komitetu kapi tał  w sumie 170 000  zł. wa­
luty aus tryackiej  i że przeds iębrano  już  częściowe rozpoznanie  ko­
ryta r zeki  , ale mimo to muszą być te  kroki  uważane tylko za 
śrdoki  p r zyg o towawc ze .

O ile wiec r zeczony  a r tyk u ł  dziennika N eu Z c it  wspomina o 
akcyonaryuszach  i czynności  to w ar z ys tw a ,  j ako  tez  o pewnych k r o ­
kach,  zostającycli  w zwią zku  z bezpośredniern i r zeczywis tem u r z ą ­
dzeniem żeglugi parowej ,  — są wszys tkie  te szczegó ły  bezzasadne,  
gdyż j ak  wspomniel iśmy zawis ło s t anowcze  p rzyzwolen ie  to w ar z y ­
s twa  i całego p rzeds iębio rs twa  od najwyższego postanowienia Jego 
C. k.  apostolskiej  Mości.

Jak ko lw iek  n ieprzcczymy z re sz tą ,  że okazywana  ju ż  teraz 
gor l iwość uczes tn ików tego p rzedsięb io rs twa przyczyni  sic wielce 
do spiesznego zała twienia wstępnych  k ro kó w  i p rzyprowadzen ia  do 
sku tku  samego projektu,  niepodlega przecież  żadnej  wątpl iwości ,  że 
p r zeds ięb io r s two  to może rozwinąć  się pomyślnie tylko pod dzielną 
p r o t e k c y ą  wysokiego rządu.

(U ła tw ien ie  p r z e j a z d u  do K ró le s tw a  P o ls k ie g o .)

L w ó w ,  6. grudu ia .  Pod ług oznajmienia c. k. jeneralnogo kon­
sula tu  w Wa rs za wi e  zniósł  książę namies tnik Kró les twa Polskiego 
w mies iącu lutym r.  b. za cho w yw any  dawniej  ś rod ek  os t rożności ,  
pod ług  k tó rego obowiązany był  każdy  cudzoziemiec wizować  nanowo 
swój  pas zpor t  za każdeni  wstąpieniem do Kró les twa Polskiego 
w k tó re jko lwiek  ces.  rosyjskie j  ambasadzie .  Odtąd więc dozwolony

jest  obcym poddanym,  opat rzonym w ważne j e szcze  paszpor ta  sw o ­
ich p rzyna leżnych rządów,  każdego  czasu wstęp do Kró les twa Po l­
skiego,  jeśli ich paszpor t  r a z  t y l k o  był  w izo w an y  w k t ó r e j k o l ­
wiek ccs,  rosyjskie j  ambasadzie.

Hiszpania.
(K o re s p o n d en c y e  z H iszpanii . )

Z M a d r y t u  piszą L ilogrufow anej kor. auslr. z 29.  l i s to­
pada :  Bząd t r zym ać  się będzie podobno i nadal  t e raźn ie jszego p r a ­
wo daw s tw a  tymczasowego  względem uregulowania  p rzy w ozu  ż y ­
wności  do Hiszpanii ,  a vv mowie Królowej od t ronu p rzed łożony  
być ma izbom nowy system ceł ochronnych.  Dnia dzis ie jszego o d ­
b y ł o ,  się j ak zwykle  każdego  miesiąca wykopno  papierów biernego 
długu państwa.  Kurs  maxymalny dla długu p ie rwszej  ka tegory i  
p rzeznaczy ł  r ząd 20,  a dla kategoryi  drugiej  14.  Później  j ednak 
podali  wierzycie le  niższe oferty,  tak że sp ła t a  za p ie rwszą  ka t ego-  
ryę wynosi ła 17 75,  za d rugą ( k r a j o w ą )  12.89,  za drugą ( z a g r a ­
niczną)  60.10  piast rów.

Oddział  floty li hiszpańskiej  o t r zymał ,  j a k  s łychać,  r oz ka z  do 
połączenia się z e skadrą angielską p r zeznaczoną  do u trzymania  nie­
zawisłości  po łudn iowo-amerykańskie j  r epubliki  Nikaragua.

Lis ty o t r zymane z Manili z Ogo października  po twie rdzają  
wiadome ju ż  szczegóły względem wyp rawy  na Kochinchinę  z tern 
doniesieniem,  że p o r t  w  Chamkalo ogłoszono w stanie oblężenia.  
P o r t  len należy do jednej  z wysp l eżących na południe T uro nu ,  z a ­
mieszkanej  p rzez Chinów,  lesistej  i bardzo rybnej ,  i j e s t  waż ny m 
punktem s t r at eg icznym mogącym wyp raw ę  uła twić.  Dziennik Free  
P ress  wychodzący  w Syngapore  p rzec iwny j e s t  blokadzie  p or tu  
w Chamkalo z tej głównie  p rzyczyny,  że  p rze z  to obrot  hand lowy 
ut rudniono.  W Syngapore  narzekają  t eż na to,  że w yp ra w a  nie 
zakupuje żywnośc i  swej  z t amtąd,  lecz z wysp f il ipińskich,  gdzie 
żywność  ta o wiele jest  t ańsza.

( l iowia  w  Aldorłsholt. — Posietl/.enio T o w a r z y s t w a  n a uk .  — W ia d o m o śc i  b i e ż ą c e .  ■“  
S p r a w a  wysp Jo ń sk ich .  — P o le cen ia  p. Gladstone d a n e .

CLomlyu • 1. grudnia.  Jej  Mość Królowa wyprawi ła  wczo 
raj ś ród  burzy  i deszczu  w Alder shot t  wielki  p rzegląd  obozującego 
tam wojska,  a wieczór  wróci ła  do Windsoru,

—  Kólewsk ie  to w arz ys t w o  nauk w Londyn ie  zgromadz i ło  się 
na dniu 30.  l is topada pod p rezydencką  lorda YVrolleslcy na roczne 
posiedzenie,  ua k tórem rozdano nas tępujące  medale:  Medal zw a n y  
„Coploy“ panu Charles  Lydl  za rozmai t e  prace geologiczne;  medal  
k rólewskiego tow arz ys t wa  p. Albany Hancock za dodatki  do ana to ­
mii m o lu s k ó w ;  taki sam medal panu William Lassclowi za  rozmai te  
a s t ronomiczne badania i odkryc ia ;  a nakouiec  medal  „R umford"  
p rofeso rowi  Jamin z P a ryża  za cxpcrymentalue badania o świet le .  
Na p r zys z ł y  rok  mianowany zos ta ł  p r ezyden tem to w a r z y s t w a  s ir  
Benjamin Brodie.

—. L ek a rs k i  sztab indyjskiej  armi i  z o s t a n i e  na nowo pomn o­
żony o 5 sz tabowych i 15 nndlelsarzy.

•— Zawszo  j e szcze  zajmują sic dzienniki  kw es t yą  wysp Jou-  
skich.  Dziennik T im es  umieszcza w swych  kolumnach  depeszę 
r ządowego  se kre ta r za  G. F, Boweu'  w Korfu do se kr e ta r za  senatu  
hrabiego Dusmani .  Depesza ogłoszona w u r zędowym dzienniku  
w Korfu,  da towana  jest  pod dniem 9. l is topada,  i n iezawie ra  p r a ­
wili nic j ak tylko wyciągi  z depeszy angielskiego se k re ta r z a  ko lo­
nii s i r  E. Bu l wer  Ly t ton  z dnia 1. l is topada,  do lorda  nad ko m isa ­
rza wysp Jońsk ich .  Pomieniony dokument  odnosi  się do n ad z w y­
czajnej  p>isyi p. Gladstone.  Minister  wyraz iwszy  mieszkańcom sie­
dmiu wysp swe życzenia i ażeby postępowal i  zgodnie z dążnością 
Anglii,  pisze dalej :

„Obecne kwestye,  wzburza jące umysły  mieskauców wysp J o ń -  
skieb,  mnożą znacznie t rudności  i odpowiedz ia lność pańskiego u r z ę ­
dowania.  W  zamia rze u ła twić  panu rozwiązanie  danego polecenia 
i Ze będziesz pan korzys ta ł  z sądu o Jońskich sp r awach ,  z sądu w y ­
rzeczonego  z ust  dyplomaty,  k tó r y  należy nietylko do pewnego 
s t ronn ic twa  w swej  ojczyźnie ale o raz  o jczyźnie  samej ,  k tó r y  pia­
s towa ł  na jwyższe  u rzeda pańs twa  i wywiąza ł  sic z swego po lece­
nia j ak  na j sw ie tn i e j ,  k tó ry  k ra jowe  i zagran iczne  kwes t ye  i z t emi  
po łączone t rudności  rozwiązał  s z cz ęś l i w ie ,  i k tó rego  s ł aw a  j ako
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ucz ony  i biegły w s t a roży tnośc iach  Homera zaleci  go s łusznie  sym-  
patyi  g reck iego  plemienia,  •— pos tanowi ł  rząd Jej  Mości Króiowy,  
wys łać  p. W .  C. Gladstoue j ako  nadzwycza jnego  komisarza ,  ażeby  
r ozp ozna ł  ca ły stan r ządu Jońskich wysp,  równie  jak po li tyczne s t o ­
sunki  między panem a moc ars twem opiekuńczem,  p rze d ło ży ł  z tego 
sp rawozdan ie ,  i tym sposobem spr ow adz i ł  s łuszne i p rawne  za ła ­
twienie  zachodzących  u ieporozumień.  W w ybo rze  p. G l a d s t o u e , 
znanego w publ icznem równie  j ak  w p rywa tne m pożyciu męża,  d o ­
pa t rzy sz  pan n iezawodnie  zamiar  r ządu Jej  Mości Kró iowy,  nadać 
po li tyce  swej ,  k tórąś  dotąd zac how yw ał ,  naj szlachetnie jsze znaczenie,  
o raz  wzmocn ić  władze  pańską  wszelkim prawnym ś rodkiem i ozna j­
mić Jońsk iemu narodowi,  że w tym wypadku n ieomieszka rząd u w zg lę ­
dnić s p r a w y  i dobro wysp,  j ak  to uczyn ił  j uż  w podobnych  pol i ty­
czn ych  s tosunkach  po innych koloniach angielskiej  ko ro n y . “

Fraacya.
(N ow iny  d w o ru .  — S ynow ie  K ró io w y  K rys tyny .  — W iadom ośc i  b ie ż ą c e . )

IParyi, 1. grudn ia .  D w ó r  zos tanie aż do p rzysz łej  soboty 
w Compiegne,  poczem wróc i  do P a r y ża  i zajmie mieszkanie w Tu i— 
le ryach .  Cesa r z  j edu ak  p rzy jedzie  do s tol icy na inauguracyę kosz a r  
nad „Cha t eau  d ’eau“ i w ieczór  dopie ro wróci  do Compiegno.  T e  
k o s z a r y  s t anowią  j eden  z najmocniejszych i na jwiększych fo r tów 
w  obrębie  P a r y ż a  i mogą  pomieścić 4000czny  korpus z a r t y le ryą  i 
konnicą .  P rz ed ł uż en i e  poby tu  dwo ru  w Compiegne osiągnięto pe-  
ty cy ą ,  w- k tóre j  k i lka  dam pod opieką Ce sa rz ow y upraszało  Cesa rza ,  
by  n iewraca ł  do P a r y ża  aż w p rzysz łą  sobotę .  Tego  samego wie­
cz ora  będą Ich Mość Ce sa r s two  na p rzeds tawien iu  włoskie j  opery.

—  Z a r a z  po powroc ie  Cesa rza  z Compiegne,  ogłosi ł  M onitor 
d ek r e t  powołujący  ciało p rawod awc ze .

—  Jeden  z synów  K ró io w y K rys tyny  wstąpi ł  do wojskowej  
s z ko ły  w St .  Cyr .  Drug i  zaś  syn odjeżdża do Londynu  i oddaje 
się zaw odo wi  dyplomatycznemu.

—  P a trie  objaśnia wiadomy a r tyku ł  dziennika Constitulionnel 
z  t ą  uwagą ,  że go publ iczność wyłoży ła  sobie w innytn duchu  niż 
był  napi sany,  i że  au to r  miał  właściwie zamia r  uśmierzenia w sze l ­
kiej obaw y wojennej .  I tak pisze miedzy i mierni :

P rzy to czy l i ś m y  wczoraj  a r tyk u ł  g łównego re d a k t o r a  gazety  
C onstitu tionnel, i wyrazi l iśmy  naszą pochwałę.  Je dna kż e  jedeu 
ok res  tego a r ty k u ł u  zniepokoi ł  opinię publ iczną,  i podał  sposobność 
k i lku dziennikom do uw ag  rozmai tych .  Oi . res ten j e s t  t ak i :

„„ Mo żem y za  to za r ęcz yć ,  że osta tniemi  czasy n iezaszedł  ża ­
den now y wypadek,  k t ó r y b y  mógł  t a k  p rędko  spo wodować  ze rwan ie  
s to s un k ó w  do ty ch cz aso wy ch  między F ra nc y ą  i A u s t r i ą . “ “

P a trie  zas tanawia ła  się szczególnie nad wyrazem „ tak  p r ę d k o / 1
Otoż i te s łowa  nie mają w  sobie nie niepokojącego,  i j e ­

s t e śmy tego p r ze kon an i a ,  że r e d a k to r  dziennika Constitulionnel 
ch c ia ł  mimo to  uśmie rzyć  wsze lką  obawę .  Zamia r  jego był  naj­
l epszy ,  i zapewne  tylko w pospiechu wy raz i ł  się nie t ak  j asno  j akby 
mo ż e  należało.

Belgia.
(C z y n n o śc i  w  izbie .)

Bruxela , 30.  l is topada.  Izba rozpoc zę ła  dziś  znowu swoje 
p r ace  i p rzyję ła  bez znacznej  debaty t r ze c i  oddział  drugiej  księgi 
nowego kodexu karnego.

—  T ute j sz e  t o w a r z y s tw o  re formy celnej odprawia ło  temi dniami 
l iczny meefyng,  na k tó rym zapadła uchwała,  zanieść do izb nowe 
pe tycy e  o ulepszenie t a ryfy celnej.  Mianowano też  osobną deputa-  
cyę,  by bruxelskim r epr ez en t an tom  w izbie zaleciła usilnie tę sp rawę.

Holandya.
( C z y n n o ś c i  w  izbie  s tan ó w  j e n e ra ln y e b .  — W o to w an ie  budżetu*  — Ż e g lu g a  na  r z e c e

M aas .)

1 a g a ,  27.  l is topada.  W c zo r a j sz e  posiedzenie izby drugiej  
s t an ów  jcne ra lnych  za jmowało  sie rozpoznawaniem budże tu  dla de­
pa r t am entu  sp ra w  zagran icznych  na rok 1859;  p rzy tem ro zsze rzano  
się nad sp r aw ą  kupca  Ja me s  Brook e  względem przed aży  jego po­
s iadłości  p ry w a tn y c h  w S a r a w a k u  na wyspie Borneo.  Wspomniano 
t a k ż e  o L imburgu  i jego s to sunku  do niemieckiego związ ku  i o ka ­
zy w an o  sz cz e re  życzenie ,  iż w dzis iejszym czas ie  powszechne j  spo-  
kojności  pol i tycznej ,  należałoby w spokojnej  d rodze  s t a ra ć  się uwol­
nić to ks i ę stwo od niemieckiego związku .  Ubolewano  nad niedo­
godnośc ią ,  że n iedawno ,  z powodu  „o t w a r te j "  należności  L imburga 
do związk u  niemieckiego,  musiał  zagran iczny j e n e r a ł  inspekeyono-  
wać  pu łk  s tojący w Dew ent e rz e  załogą.  W k o ń c u  za py tyw ał  pan 
T h o r b e c k e  rząd ,  ażeby  mu dał  objaśnienie w tym względzie,  czyli  
ho lenderski  r ząd do t e raźn ie j szych  wypad kó w w Wielkiem księs twie 
L u xe m bu rg  zupe łn ie  się nie miesza.  Względem propozycy i  Anglika 
B r o o ke  o zakupien ie  w y ra z i ł  się mini ste r  sp r a w  zagranicznych  w ten 
sposób,  iż nie ma p rzy te m żadnego powodu  do obawy,  gdyż  an­
g ie lska korona  p r zez  nabycie r zeczonej  g run towej  posiadłości  pana 
B r o o ke  uzyska  uiebardzo  poch lebny  dla siebie ty tu ł  zostać  r ad żą  
S a w a r a k u  i wazalką  Su ł t an a  Brauui .  Co do sp r aw y  l imburskiej  
nie zapusz cza ł  się r ząd w dal sze  wyłuszczenia  i nadmieni ł  tylko,  
że  t akże  holenderscy  j e ne r a ł ow ie  inspekeyonowal i  woj ska niemieckie.  
Na  in te rpe lacye  T h o r b e c k a  odpowiedz iano  w ten sposób,  że r ząd 
ho le nd ers k i  w obec czynnośc i  r ząd owej  w Lu x em b ur gu ,  zajmuje 
ty lko  s t ano wisko  zupe łn ie  oddzielonego,  obcego państwa.

Amsterdam ,  1. g rudnia.  Druga  izba p rzy ję ła  budże t  mi-  
n i s t e ryum sprawiedl iwośc i .  A nawet  10.000 z ł r .  na pota jemne w y ­
da tk i  p rzyję to  większos 'cią 50  p rze c iw 7  głosom.

—- P a r o w a  żegluga na r zece  Maas ro zpo cz ę ł a  się zn ow u po 
wielu miesięcach po raz  pierwszy.

Szwajcarya.
( W .  k s ią ż ę  K onstan ty  w  p rz e je ź d z ić . )

§ z w y z ,  1. g rudn ia .  Wielki  książę Kons tan ty  w ra z  z ma ł ­
żon ką  i synem pr zyby ł  w prze jeździe  do W ł o c h  wczoraj  wieczór  
z wielką świ tą  z S z t u tg a r dy  do Bazylei ,  gdzie dostojni  goście zajęli 
mieszkan ie  W  hotelu „pod t r zema  Królami .“ Cesa r sko  rosyjski  po­
seł  baron Nikolai  wy jeż dża ł  naprzeciw nim aż do Bazylei .

(Podróż Ich  Mości k r ó l e w s tw a  p ru s k ic h .  — Kole je  ż e l az n e  w N eapo lu .  — Wiadomość*
b ie ż ąc e . )

R z y m * 23go l is topada.  Ich Mosc k ró les two  p ruscy  mają
wpra wd z ie  pod ług do tychczasowych  postanowień o d w i e d z i ć  Rzym 
z Flo rencyi ,  ale czy pozostaną tu p rzez cala zimę,  czy t eż p r ze c i ­
wnie udadzą się na kilka tygodni  do Nissy,  niewiadomo je szcze 
z pewnością.

Neapol, 22.  l is topada.  Jazda  na tu te jszych  kolejach że la ­
znych j e s t  t eraz  bardzo  ożywiona ,  a wed ług wykaz ów  urzędowych  
przewieziono w p ie rwszych  t r zech  kwar ta ł ach  r e k u  1858  na w s z y ­
stkich kolejach 1 ,930 .607  podróżnych.  Dawnie jsza p r ze s t r ze ń  z N e a ­
polu do Kapuy,  k tóra  wra z  z koleją poboczną  do Avell ino wynosi  
tylko pięćdziesi ąt  ki lometrów' ,  j e s t  w porównaniu  z kolejami nowo 
za łożonemi  rze cz ą  niewielką,  i możnaby ją  uważać  niejako tylko za 
kolej wys ta rczającą  za ledwie do prze jazdki  w okolicach poblizkich 
miastu s tołecznemu.  Ważn ie j szą  r zeczą  j e s t  projek t  połączenia tu ­
tejszych kolei że laznych z kolejami r zymsk iemi ,  a same juz  ze s t a ­
wienie l iczb wykaż e  obję tość i s tosunek tych kolei i komunikacyi .  
ł  tak przynosi  w przecięciu 1 ki lometer  ukończonej  już  kolei 134
f ranków dziennie,  czyli  49 .00 0  franków'  rocznie.  Większ y  od tego
przychód mają już  tylko koleje pod samym Paryżem.  Wielkiej ,  in- 
t e rnacyona luej  linii „F io - La t in a , "  k tó rą  t e raz  budują w pańs twie ko- 
ścielnem w k ie runku ku Neapolowi ,  zabezpieczono wprawdz ie  6 p r o ­
centu,  lecz dochód z niej wys ta rczy  zapewne na pokryc ie  kwoty  
gw ara n t ow an e j  bez uciekania się o pomoc pieniężną do kas  publ i ­
cznych.

—  Ii dzienników’ angielskich i f rancusk ich  dowiadu jemy się, 
j akob y  w Neapolu zanosić  się miało ua przes i lenie  mini steryalne.  
Je s t  to nowy wym ys ł  korespondentów dziennika rsk ich za granicą,  
by tylko  coś nowego o Neapolu powiedzieć.

Również i o powroc ie  j enera ła  Fi laugicri  do czynnej  s łużby pub li cz­
nej mowy być niemoże.  Dla sędziwego wieku swego i s łabości  zdrowia 
ustąpił  on z posady namiestnika Sycyli i ,  i nie myśli  t e raz  bynajmniej  
o tein , by c i ężar  ten brać  ua nowo na barki  swoje .  W  kościele 
Madona de Pie di G ro t t a  nabył  grób familijny, i przy czynił  się hojnie 
do up iększenia  samej św ią ty n i ;  między innemi zamówi ł  g łówn y  obraz  
do kościoła u najs łynniejszego malarza tute jszego ,  p.  Maucinelli .

Zaś lub iny Jego  k rólewicz.  Mości nas tępcy t r onu  nas tąpić mają 
na począ tku  lutego,  i mianowano już  nową świto nadworną.  Słychać 
p rzy tein,  że J. M. Król  ma wyjechać ua powitanie narzeczonej  do 
jednego z por tó w morza  adrya tyckiego.

Niemce.
(C zy n n o śc i  k s ięc ia  R e j e n t a  w  P r u s ie c h .  — B r .  M anteuffel .  — S to s u n k i  m one ta rne

w  Ba w a ry  i.)

K B e r l i n ,  2, grudnia.  Jego królewicz.  Mość książę Piejcnt po-  
ruczy ł  tymczasowo p rezydyum rady pańs twa  księciu Hohenzol le rn -  
Siginaringen.

—  Gaz. w ied, donosi  z Elberfelder Z lg . , że br .  Maoteuftel  
dawnie jszy p r ez yd en t  mini st rów,  zamyśla uchyl ić się od p rzypadłego 
nań wyboru  do izby deputowanych ,  gdy ż  postanowi ł  na d luzszy  p o ­
byt  udać się za gran icę.

T en  sam dziennik donosi  nas tępn ie :
„Ks iążę  F ry d e ry k  Wilhelm bierze bardzo  ży w y udział  we 

wszys tk ich  sp rawach  pańs twa ,  p rzyczem Jego k rólewicz.  Mość o ka ­
zuje t ak  j a sne  i z d r o w e  zdanie we w szys tk ich  s tosunkach i p o t r ze ­
bach k raju , że to sp rawia  ba rdz o  przy jemne wrażenie  w ministe-  
ryum pańs twa ."

—  O powodach  i znaczeniu ogłoszonego t e ra z  u rzedownie 
w Bawary i  nowego t r a k t a tu  w sp rawie  iniucar stwa po łud n icwo-n ie -  
mieckiego z jednoczenia  mone tarnego  z dnia 7. s ierpnia r. b. pisze 
dziennik N . Miinch. Z tg. między inn e i n i :

N o w y  wiedeński  t r a k t a t  m o n e ta r n y ,  k tó rym jak  wiadomo us i ­
łowano ile możności  połączyć i po równać  min ca r s tw o  w państwach 
południowo -  niemieckiego z jednoczenia  m o ne ta r ne g o ,  w pańs twach  
niemieckich z t a l a r ow ą  s topą mone tarna,  tudz ież  w Austryi  z k s i ę ­
s twem Liech tens te in  —  nie naruszy ł  wprawdz ie  wła śc iwy ch  s to s un ­
ków monetarnych po łudniowo-niemieckiego z jednoczenia monetarnego,  
uzna ł  wyraźnie i u twie rdz i ł  podział  r ac hu nko wy  ua złote i k ra j ca ry ,  
tudz ież  walor  i wybijanie z łotych  , z ło tych  podwójnych  i półzłotó-  
wek ,  dalej szó s ta ków ,  t ro ja kó w  i k ra jca rów,  j a k  niemniej  i t a l a rów 
koronnych .  Mimo to j e dna k  zaw ie ra  co do n iek tó rych p u nk tó w  min- 
ca r s twa  ogólne pos tanowienia obowiązując  powszechn ie  , i odmienne 
od do tychczasowej  osnowy t r a k t a tó w  po łudniowo-niemieckiego zje­
dnoczenia mone tarnego ,  a oprócz tego zobowiąza ły  się w sz cz eg ó l ­
ności  pańs twa  połudn iowo-niemieckiego zjednoczenia mone tarnego 
ściągnąć zwolna  z obiegu uciążl iwy uadmia r  południowo-n iemieckicj
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monet  zdawkowej ,  t udz ież  dawną mone tę  z d a w k o w ą  odbitą j e szcze  
p rzed rozwiązaniem pańs twa  niemieckiego , i względem tego śc ią­
gnięcia wzajemnie się porozumieć.

Wed ług  t ego wiec wypada ło poddać rewizyi  u t r zymujące się 
potąd w zachowaniu  t r ak ta ty  poludniowo-niemieckiego z jednoczenia  
monetarnego.  Było t eż na to  dwa s p os o b y :  aibo za w arc ie  t r ak ta tu  
dodatkowego do t r a k t a tó w  do tychczasowych,  lub objęcie wszys tkich  
uk ładów na p rzysz łość całkiem nowym trak tatem,

Z p rzyc zyn  ł a two z rozumiałych oświadczono  się j ednak  za 
tym drugim spo sobem,  zaczetn nowy t r ak ta t  będzie odtąd wyłączną 
normą dla poludn iowo-niemieckiego  zjednoczenia monetarnego.

Właśc iwych  zmian mo ne ta rn yc h ,  k tó reby  już  t e raz  miały na­
stąpić , nie zawiera ją  postanowienia tego t r a k t a t u .  P rzewidz iano  
wprawdz ie  i upor zą dko wan o  odbicie ćwie rć  z łotych s tosownie  do 
t r ak t a t u  wiedeńskiego,  lecz odłoZono to na p rzysz łość  i w razie p o ­
t r zeby.

Natomias t  znajdują się w nowym t r ak tac ie  w dopełnieniu d aw ­
niejszych południowo-niemieckich t r ak t a tów mone ta rnych  rozmai te  
pos tanowienia wyjęte po większej  części  z t r ak ta tu  wiedeńskiego,  a 
to dla u t r zymania  dobrego porządku  monetarnego .  Postanowienia te 
j ednak uciążl iwe są tylko dla kas publ icznych , a nie dla m ie sz kań ­
ców szczególnych.  I tak odbędzie się mianowicie r zeczone  ściągnięcie 
monety zdaw ko wej  za poś rednictwem tylko kas państwa i mennicy 
bez wszelkiego w tern udziału publiczności .

Rosja
( In d ag a c y a  w s p r a w a c h  p r z e n ie w i e r s lw a . )

Indagacya względem delYaudaeyi popełnionej  w ciągu ostatniej  
w o jn y ,c iąg le je s t  j e szc ze  w t o k u .  Nie dowiadujemy się w pra w dz i e  s z cz e ­
gółów , jednak wnosząc po ogłoszonych kiedy niekiedy su row ych  
karach,  j akie Cesarz zasądza,  widać Ze indagacya ta nie ustaje.  Były 
dy re k t o r  fabryki  broni  w Tul i  , j c ne ra i -m a jo r  Ł a z a r e w i c z  , został  
niedawno na mocy wyrok u  wojennego sądu z łożony  z urzędu.  Nie 
znam — pisze korespondent  —  bl iższych szczegó łów,  nie r ęczę  na ­
wet  za p rawdz iwe  n a z w i s k o ,  bom s łyszał  dawniej  inne nazwisko  
d yr ek to r a  w Tuli .  Indaga cya ,  k tó ra  z resz tą  zaczęła  się j e szc ze  
w ciągu w o j n y , obejmuje p rawie wszys tkie  po łudn iowo- rosyj sk ie  
mias ta między Moskwą i Symferopolem.  Wszędz ie  była po t rzeba  r e ­
widować i p ro tokó łować .  Wniknięcie  w jeden zamęt  defraudacyi  
odsłoni ło wą tek  do dziesięciu innych,  i co obecnie wychodz i  na jaw 
w Anglii,  to samo i u nas wychodzi  t e raz  na jaśuią.  W  takich  b ez ­
p rawiach  nie ma łaski  u Cesarza.  T o  jes t  tak powszechn ie  wiadomo,  
Ze nikt  się ju ż  nic waży prosić o łaskę.  Jak a  praca,  taka płaca!

Księstwa Naddunajskie.
(S tan  rzeczy  w K s ięs tw ach . )

Najnowsze  doniesienia z ks ię s tw nadduna jsk ich  potwierdzają 
osta tnią z t amtąd  wiadomość o panującym n ie ładz ie ,  a mianowicie 
w Multanaeh. Tymc zas owa  kajmakninia na Woł oszczyzn ie  działa na­
tomias t  w duchu ściśle z a c h o w a w c z y m ,  i postępuje we wszys tkiem 
z wielkient umiarkowaniem.  Uszanowała i u t r zymuje to urządzenia 

, w ładzy dawniejszej ,  które tylko p rzyczyniają się do dobra pow sz e ch ­
nego ; niektórych  u rzędn ików uchylono wprawdz ie  s tosownie do 
upoważnienia zawar tego w rozporządzeniu  suł t ausk iem,  i mianowano 
innych,  lecz ogół ich pozos ta ł  na dawniejszych posadach.  P rz y go to ­
wania do wyb oró w odbywają się w porządku  naj lepszym i po formie 
p rawa  ; r ząd nowy nie dozwala  Żadnych nadużyć , lecz p rzy  tein 
nie dozwala i sobie j akiejko lwiek do w o ln o śc i ;  nie popiera żadnych 
swych  widoków po l i tycznych ,  a całe s t ronn ic two  za cho w aw cz e  da ­
lekie od wszelkich zabiegów prywatnych  popie ra  go w zgodzie j e ­
dnomyślnej .  Całkiem przeciwnie dzieje się w Multanaeh.  Wiadomo 
już ,  że j eden z cz łonków knjrnakamii widział  się znaglony do us tą ­
pienia ze swego s tanowiska  u r z ę d o w e g o ,  by tylko uchylić się od 
wspóloic twa w postępowaniu  ze wszech miar  nagannem; inni zaś 
dwaj  cz łonkowie  s ta ra j ą  sie tem usilniej j e szc ze  o rozszerzen ie  
wpływu swego na wybory i dokazanie tego , by i tych nie wielu 
juz  u rzędników nienagannych,  k tórzy  na posadach u rzędo wyc h  potąd 
pozostal i ,  usunąć zupełnie ,  i zastąpić ich ludźmi przedajnymi .  Mają 
t eż l iczne s t ronnic two  swoje ,  k tó re  składa się z żywio łów anarch i ­
cznych,  i zasłania się godłem „uni i .“ Dążności  s t r onn ic twa  tego są 
widocznie r ewolucyjne,  i nawe t  się z tem nie u k r y w a  wcale.  S t r o n ­
nic two zac howawcze  j e s t  zagrożone i przyt łumione,  i p rzysz ło  nawet  
do tego,  że o hospodars two  dobija się ojciec i syu ( S t o u r d z a ) ,  j e ­
den drugiemu p rzeszkadzając  w tem wed ług  możności .  Niepodobna 
też,  aby nie nastąpi ła r eakeya.  P or t a  musi  s tanąć w obronie zdep­
tanej swej po w ag i ,  a z l iczby mocars tw ,  k tó re  gw ara n t ow ał y  nowy 
porządek  r z e c z y ,  zapr o tes towała  już  Aus trya s t anowczo  p rzec iw 
tym dąż nośc iom,  k tó re  idą wbrew postanowien iom oduoszącyeh  się 
t r ak ta tó w .  Zdaje się  t e ż ,  że rząd aus t ryack i  nie zgani bynajmniej  
pos tępowania  swego konzula jeneralnego , k tó ry  nie p rzy jmuje do 
widymaty  żadnyeh pas zpo r t ów  mul tańskich z oznaczeniem „ p o ł ąc zo ­
nych ks ię s tw  nadduna j sk ich .“

A  z  y  a.
(D onies ienia  z Chin .)

H o n g k o n g , 13. października.  Chińscy komisarze  p r z y je ­
chali  do Szangha i  w niedzielę wieczór  na dniu 3. października.  N a ­
stępującego dnia rano o 7  godzinie  wylądowal i  nad mostem Suezo

gdzie szangha isk i  Tau tai  z swymi pomocniczymi mandarynami  w świą ­
tecznym s t roju  oczekiwa ł  ich p rzybycia  od dwóch  dni. Kwei l i ang i 
Kwashana zos tal i  natychmias t  wniesieni  do mias ta ,  gdzie na w id o k  
olbrzymiej  floty w porcie,  objawili  największe podziwienie .  W dniu 
ich p rzybycia znajdowało się w porcie ze 141 żaglowych  okr ę tów,  
e z tych jedna t rzecia ,  s ta tki  znacznie jszej  wagi  beczek.  Aż do dnia 
4. października  zeszed ł  czas  na niczem a nawet  p r zy go tow aw cze  
u rzę do we  odwiedz iny  nie rozpoczę ły  się, gdyż  komisarze  po odbytej  
podróży po t rzebowal i  wypoczynku i prócz tego czekać j e szcze  m u ­
sieli na przybyc ie  Punt iguy  z Kan ton u ,  nim mogli p rzeds ięb rać  re-  
wizyę  taryfy.  Co do cła od herba ty  i jedwab iu ,  j a k  u t rzymują nie 
zos tanie zmienione,  i że cło od p rzyw ozu  wynosić będzie 5 pr.  —  
Lord EIgin j e s t  w j ak  nąj lepszem porozumieniu z izbą hand lową  
w Szangha i ,  u k tóre j  uzyskał  wielką popularność .

Doniesienia z ostatniej poczty.
P a ry ż , 4. grudnia.  M onitor  zawie ra  nas tępujące doniesienie:  

Podsycana z poża łowania  godną  wyt rwa łośc ią  polemika n iek tórych  
dzienników parysk ich  obudzi ła poniekąd o b a w ę ,  j akoby  s tosunki  
z mocars twami zagraniczneini  nie były wcale pomyślne.  Rząd C e ­
sa rza  poczytuje  sobie za obowiązek , ochronić opinię publ iczną od 
sk u t k ów  dyskusyi ,  k tó ra  mogłaby narazić  na niebezpieczeńs two s t o ­
sunki  nasze z j ednem z moc ars tw  sp r zymie rzonych  z Francyą.

T u r y n  , 2go grudnia.  Jak  donosi  Piccolo corriere d.'Italia 
będą  robo ty for tyf ikacyjne w Alessandryi  , Casale , Spezyi  i Genuy 
ukończone j e szc ze  w tym miesiącu , i w Alessandryi  mają us lawić  
300  dział .  W  arsenale pańs twa ma zna jdować się 200  000  k a ra b i ­
nów i obfity zapas wsze lkiego rodza ju  amunicyi  ; 20 bateryi  pn io ­
wych stoi w pogotowiu,  20 innych j e s t  w rez e rw ie  i t . d .  Podajemy 
te  cyfry nie r ęcząc wcale za ich dokładność , ażeby pokazać  tylko,  

[ jakiego rodzaju demons tracyą  bawią sio zawsze  j e szc ze  pewne dzien­
niki piemonckic.  Za raz em musimy w sp om ną ć ,  że j ak  dowodzi  dziś 
datami dziennik Catlolico , rozsz e rz a ł y  najpierwej  dzienniki  piemonc-  
kie,  i to widocznie z umyślnego z a ło ż en ia ,  wo jenne pogłoski  ki lku 
dz ienn ików paryskich.

I M o d e n a , Igo grudnia.  T u te j sz y  dziennik u r zę d ow y zbi ja 
wiadomość dzienników p iemonck ich  o l icznych a resz tacyach  podczas  
bytności  księcia w Massie i Knr rarze .

Polanowski S tan ., 
Guzkowski M arcin,

Przyjechali rto Lwowa
Dnia 6- grudnia.

Holci rosyjski: Płk Błażowsi-.i I l i c r . ,  z W iednia, 
z Moszkowa. — Mayer Olto, c. k. rotm., z Brzeżan, 
z Wyliodowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 6. grudnia.

PP. Berezowski Hen., do Wodnik, — B rzeżany Maur., do Konczak. — 
Benkecsen S., c. k. podporucznik, do Gródka. — Jastrzębski Edm., do D ubna.— 
Mrozowicki Michał, do R osji. — Br. Poten Fryd., do Łahodowa. — Praw ecki 
Eust., do Ostrowa. — Sucliblin Jędrzej, ces. ros. podporucznik, do Brodów. — 
Burakowski Aug., do Horbacza.

Spostacsśefiia m eteorologiczne we Lwowie.
Dnia U. i 5 . grudnia.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0 ” Keaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum,

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 

w iatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 
2. god. po pcł. 
lO.god. wiecz.

329.12 
389.46 
329 57

-+- 1 5 “ 
— 2 8° 

1.0°

90.8
87.1
90.4

póln.-zach. sł. 
północny „ 

» ”

pochmurno
»
V

7. god. zrana 
2. god. po poł. 
10 god. wiecz.

328 82 
328.20 
327.99

— O 3° 
- 1-  1 1 “  

+  0 8 "

92 7 
87 3 
90 2

południowy sł. 
poludn.-wsch. „ 
południowy „

pochmurno
»
«

t k a  t  I I .
D ziś  p r z e d s t a wenie n iemieck ie :  „Karl des X II . einziige

Łietoe,“ komedya w 3 ak tach i „Die Helden" komedya
w 1 akcie.

Kurs lwowski.

Dnia 6 grudnia,

Dukat ho len d e rsk i...............................
Dukat cesarski  ..................
Póliinperyal zł. rosyjski . . . . .
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i ............................
T alar p r u s k i ........................................
Polski kuran t i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. 
Galicyjskie obłigacye indemnizacyjnc 
5% Pożyczka narodowa . , . . .

mon konw.
n

bez
kuponów

gotówką towarem
złr. kr. złr. kr.

4 32 4 35
4 35 4 38
7 53 7 59
1 31 1 32
1 27 1 29
1 7 1 9

80 — 80 30
80 30 81 —
81 35 82 10
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Telegrafowany wileński kurs papierów i weksli.
ffnia 6. grudnia.

1 .  D ług publiczny. A. Państwa. W  walucie austryaekiej po 5% 
za 100 zł. — .— . Z pożyczki narodo. po 5% za 100 złr. 85 80. Z roku 1851 
serya B. po 5% za 100 zł. — .— . Z konw ersji kuponów po 5% za 100 zł. -; 
M e ta l ik i  po 5% za 100 zł. 85.15.; po 4% %  za 100 zł. - ;  po4 % za lO O zł. — — . 
po 3% za 100 zł. -  ; po 2 '/a % za 100 zł. — ; po 1% za 100 zł. — . —
Przeznaczone do lo so .: z r . 1834 za 100 zł. — ; z r. 1839 za 100 zł. —.— zł.
— ; z roku 1854 za 100 zł. 114 75. Losowane obligacye dawnego długu pań­
stw a: po 5% za 100 zł. — .— ; po 4 '/2% r/a 100 zł. — — ; po 4% za 100 zł.
— — . Przeznaczone do losowania obligacye dawnego długu państwa w kraju  
uprocentow ane: po 3% za 100 zł. — — ; po 2% %  za 100 zł. — —; po 'i %  % 
za 100 zł. — po 2% za 100 zł. — — ; po l 3/*% za 100 z ł .  . P rze ­
znaczone do losowania obligacye dawnego długu państwa za granica uprocen­
tow ane: po 5% za 100 zł. — — : po 4%  za 109 zł. — — ; po 4% za 100 zł.
 . B. Krajów koronnych. O b l ig a c y e  i n d e m n i z a c y j n e :  Niższej Au-
stry i po 5% za 100 zł. 95 .— ; W ęgier 84.26; Banału Temeskiego, Kroaeyi i 
Sławonii 83 .75 .; Galicyi —. — ; Bukowiny — — ; Siedmiogrodu 83.85; innych 
krajów koronnych —.— ; z klauzula losowania w roku 1867 — .•—. Lombardo- 
weneckiej pożyczki z roku 1850 po 5% za 100 zł. —

2 .  A k c y e .  Banku narodowego sztuka 963 — ; instytutu kredytowego 
dla handlu i przem ysłu 240.50 ; niższo-austr. towarzystwa eskomtowego — 
półn. kolei Cesarza Ferdynanda za 1000 zł. 1703 ; towarzystwa kolei żelaznej 
państw a 259. —; zachód, kolei Cesarzowej E lżbiety po 200 zł. za 100 zł. (50% ) 
wpłaty — ; połud.-półn.-niem ieckiej kolei komunik. — ; kolei Cisy po

200 złr. m. k . ; — lomb.-weneck. kol. Żelaz. 117.—; wsch. kolei Cesarza
Franciszka Jozeia *«- ’ ausfr. towarzystwa żeglug1 parowej na Dunaju po 
500 złr. — .— ; Lloyda w Tryeście po 500 złr. —■.

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .  Banku naród, w mon. konw .: na 12 miesięcy po
5% za 100 z ł .  ; na 6 lal po 5% za 100 zł. ; na 10 lat po 5 *
za 100 zł. 89 .80; przeznaczone do losowania po 5 3' za 100 zł.     • w w a­
lucie austryack ie j: na 12 miesięcy po 5% za 100 zł. —  . przeznaczone do
losowania po 5% za 100 zł. 85 .59; galic. instyt. kred. p0 4% za 100 zł.  .

I Ł .  L o s y .  Instytutu kredyt, dla handlu i przem ysłu s z tu k a  ■ to­
w arzystwa żeglugi parowej na D u n a ju —. - ;  pożyczka miasta T ryestu  za
1 A A  nr 1_____ _ " J

Kurs w e s l o w y .  N a 3. m i e s i ą c e :  Amsterdam za 100 holenderskich 
florenów — . Augsburg za 100 zł. połudn. niemieck. waluty 86.30. Berlin za
100 talarów — . W rocław  za 100 t a l a r .  . Frankfurt n. M. za 100 zL
połudn. niemieck. waluty 86.40. Genua za 100 lirów piemonckieh — Ham­
burg za 100 marko banko 76.30. L ipsk za 100 talarów — . L iw urnazailoo  
lirów toskańskich — . Londyn za 10 funtów szterl. 102— . Lim-dun za 100 
franków 40.50. Medyolan za 100 zł. waluty auslryack. 99.75. Marsylia za 100
frank. 40,50. Paryż za 100 fr. 40.55. Praga za 100 zł. wal. a u s t r .   . T ryest
za 100 zŁ wal. austr. — —. W cnecya za 100 zł. wal. austr. 9 9 ,

N a  31 d n i. B ukareszt za 100 piastrów wołoskich 14.63. Konstantyno­
pol za 100 piastrów  tureckich 8 36. WexIowe dyskonto banku naród. 5°z —. 
procent od zaliczek banku narodowego na papiery publiczne 5%  .

Kurs z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 4.80, — dukaty ces. pełnej wagi 
4.78, korony 14.2. półkorony — .

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4. grudnia.

D łu g  publiczny.
A. P a ń s t w a .

W  austr. wal. po 5% za 100 zł. . . .
Z pożyczki narodow. po 5% za 100 zł.
Z roku 1851, ser. B. po 5% za 100 „
Metaliki po 5% za 100 z ł........................

dtto. „ 4VS% za 100 z ł...................
P rzeznacz, do wylos. z r . 1834 za 100 zł. 318.—

„ 1839 „ 100 „
. „ 1854 „ 100 „

Benty Como po 42 lir. au s tr..................
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h

Niższej A u s try i......................
W ę g i e r .......................................84.50
Banatu Tem eskiego, Kroaeyi i

S ław o n ii...................................83.75
G a l i c y i ....................................... 84.25
B u k o w in y .................................. 83.75
S iedm iogrodu ...............................
innych krajów Soronnycli . . ,
Z klauzulą losowania w r. 1867

A k c y e .
Banku narodowego s z tu k a ...............  963.— 965.—
Instytutu kredytowego dla handlu i

przem ysłu po 200 zł. wal. austr . . 242.50 242.60

c 13 
S «o o  O 
ta ^

.3>>o

pien. towar.
— .— 82—
86— 86.10

85.30 85.40
76.25 76.50

318— 320—
135.50 136.—
114.50 115.75

17.50 18—
i

96.50
84.50 85—

83.75 84 —
84.25 84.75
83.75 84.—
83.75 S l ­
90.50 o t .50

picn.
N iższo-austr. tow arzystw a eskomt. po

500 zł. mon. konw..................................614.—
Północnej kolei Cesarza Ferdynanda po

1000 zł. 111011. k o n ..........................  1724.
Tow arzystw a kolei żelaznej państwa po

200 zł. mon. konw. czyli 500 fr. . . 260.80 
Kolei Cesarzowej E lżbiety po 200 zł.

mon. kon. za 100 zł. (5% ) wpłaty . 88.25 
Połud.-póln.-niem ieckiej kolei komuni­

kacyjnej po 200 zł. m. k .................
Kolei Cisy po 200 zł, m. k. po 100 zł

(50% ) w p ł a t y ...................................
Lomb.-weneckiej kolei żelaznej po 570 

lir. austr. czyli 192 zł. m. k. z 76
zł. 48 kr. (40% ) w p ł a t y ....................115. 116—

W sch. kolei Cesarza Franciszka Józefa 
po 201) zł. czyli 500 frank, z 60 zł.
(30% ) w p ł a l y .......................................  66.— 66.20

A ustr. towarz. żegl. par. po 500 zł. m. k. 522.— 525.— 
Lloyda austr. w Tryeście po 500 „ „ 310.— 315.—

18 5 .—

105.—

towar. 

616—  

1 7 2 5 .-  

260.90 

88.35 

185.50 

105. ju

Banku naro­
dowego 1 

w mon. kon. I

Banku naro­
dowego

w wal. austr.

Listy zastawne.
(ile l n i e  po 5 %  z a  100 z ł .

10 -  „ 5 % „ 100 „
przeznaczone do loso­

wania po 100 zł. . . 
f na 12 miesięcy 5% za
| 100 zł. . ‘ ..................
i przeznaczone do loso- 
[ wan. po 5% za 100 zł.

9 8 . 5 0
95.—

99. - 
95.50

Losy.
Instyt. kredyt, dla handlu i przemysłu 

po 100 zł. waluty austr. za sztukę 
Towarz. żeglugi parowej na Dunaju po

100 zł. mon. kon.  ..........................
Esterhazego 
Sal ma 
Palfiego 
Clarego 
St. Genois

pien. tow ar'

101 . —  101.10

108—

W alds teina 
Keglevicha

40 zł. m. k. . . - 80.85
40 55 • . . 41.50
40 55 55 * » . . . 38.85
40 55 55 • • . . . 37.25
40 55 55 . 38.50
20 55
20 55 55 * ♦ •. . . 26.75
10 55 55 • * • . . 15.75

Ufa 3  m ie s ią c e .
Augsburg za 100 zł. połud.-niemieckiej

waluty 5 % ............................................
F rankfurt n. M., za 100 zł.

niemieckiej waluty . . .
Hamburg za 100 marko banko 
Londyn za 100 funtów szterl.
Paryż, za 100 franków 3% .

połudn.-

Ś% % •'
3% . .

108.25
81.75 
42 —  
39.10
37.75 
39—  
23.50
27.25 
16—

86.30 86.40

86.50 
76.35

102. 5
40.50

86.55
7 6 . 4 0

102.15 
40 60

M u r y  s ł o t a .
89.25 89.50 ,

Dukaty ces
99.50 100.— Korona . . 

Napoleondor . .
85.50 85.60 i Rosyjski imperyał

pien. towar,
mennicze 4 z ł.--8 0  cen. 4 z ł— 81 ce;
....................A  „ - 1 0  14 „ - 1 2  ,,

■ 8 9 „ 8 „ — 11
• 8 ,. _ 3 o  „ 8 „ —33 ,

W jak świetnym stanie był roku upłynionego handel państw holender­
skich, okazuje niniejszy wykaz statystyczny. Ogólny przywóz wynosił wartość 
413,632.840 fl., ogólny wywóz 343,332.785 fl., a przewóz 112,022.197 fl. War­
tość ogólowego przywozu była 1,941.637 fl. więcej, niż w r. 1856, wartość 
przywozu do konsumcyi 6,320.204 fl., wartość ogólowego wywozu 5,084 387 fl., 
wartość wywozu z wolnego obrotu 5,502.514 fl. więcej niż w r. 1856, warlość 
przewozu zaś była w r. 1857 (tu poznać przesilenie handlowe) 418.127 11. 
mniejsza. Wiadomo, ie  w Rotterdamie i Amsterdamie założono na sposób An­
glii dom marynarzy, a obecnie stawiają taki sam lokal także w Hamburgu. Tym 
holenderskim Sailor’s Hommes zdaje się towarzyszyć pomyślny skutek. Co do 
amsterdamskiego , wynosiła przeciętna liczba marynarzy w trzech pierwszych 
miesiącach po otworzeniu dziennie tylko 12, ale podniosła się w miesiącach 
Iipcu, sierpniu i wrześniu h. r. na 21. Przybyło bowiem 137 marynarzy, a li­
czba dni stołowych była 1891. Policzywszy do tego niepomyślny stan, jaki że ­
gluga przybrała tego roku, tedy cyfry dają wszelką nadzieję, że się ważny ten 
zakład powiedzie. W morskiej kąpieli Scheveningen pod Hagą brano w tym 
roku w ogóle 13.254 wielkich, a 6749 małych kąpieli na otwarłem morzu, przy- 
tem 2329 kąpieli studziennych i zlewanych, razem 22.332 kąpieli. Z 806 gość1 
kąpielowych w lecie tego roku w Wick na północno-fryzyjskiej wyspie Fer było 
tylko 40 z Danii, 87 z księstwa Szlezwigu, 44 z Holsztynu, 302 z Hamburga, 
a 292 z innych krajów niemieckich. — Wychodżtwo sił roboczych z Holandyi 
do Ameryki północnej, Ameryki południowej i Afryki południowej było od kilku 
lat znaczne. W ostatnich latach posłała Holandya bardzo wiele chłopców i mło­
dych dziewcząt na służbę do Przylądka dobrej nadziei. Na otrzymane zapytanie 
od przynależnej komisyi posłano 23. października na nowo z Rotterdamu 80 
całkiem młodych emigrantów okrętem „Bulgerstoyn“ do Przylądka dobrej na­
dziei. Z tymi odpłynęło także 50 innych osób w nadziei polepszenia swego losu. 
Między temi ostatnieini było wielu ojców familii, po większej części rzemieśl­
nicy i najemnicy. — Według ostatnich wiadomości z holenderskich Indyi za­
chodnich nie dopisał tego roku z powodu posuchy zbiór kukurudzy, natomiast 
koszenila wypadła dość pomyślnie. Ubolewają, że w Curaęao nie rzucono się 
mocniej do uprawy koszenili. Holenderska wyspa Aruba przewyższyła w tym 
względzie Curaęao. Przeszłego roku zebrano w Arubie więcej niż 10.000 fun­
tów koszenili. W Bonaire Arubie i Curaęao zebrano razem około 16.000 funtów,

Zeszyt listopadowy D odatku m iesięcznego do „Czasu* zaw iera 
następujące przedm ioty:

I O kwestyi zag;ód włościańskich i jej zastosowaniu w zachodnich pro- 
wincyach cesarstwa rosyjskiego, przez Z. S t a r z e .

II. Zapiski ornitologiczne (VIII.) przez K a z i m i e r z a  hr. W o d z i c ki  eg  o. 
Ul. 01evano , wspomnienie z podróży, przez W ł a d y s ł a w a  K u l c z y ­

c k i e g o .
IV. Początek drugiej części dziejów urodzonego Jana Dęboroga, przez W 1 a- 

d y s 1 a w a Sy r o  k o  mi ę .
V, Szczotka do zamiatania, obrazek tegoczesny (dokończenie), przez A l e ­

k s a n d r a  M o r o z a .
VI. Przegląd piśmiennictwa, przez L u e y a n a  S i e m i e ń s k i e go.

VII. Anglia i Rosya, przez M a u r y c e g o  M a n n a .
VIII. Kronika: z Krakowa — korespondeneye: z Poznania — z Berlina — 

z Paryża — z Londynu — z Rzymu.
IX. Gazetka literacka. _____________

Trzy zeszyty Dodatku m iesięcznego stanowią tom jeden. Zeszyt 
listopadowy je s t zeszytem trzydziestym piątym roku trzeciego, a drugim tomu 
dwunastego.

Zeszyt następny wyjdzie dnia 31go grudnia zawsze w objętości za­
powiedzianej przy ogłoszeniu, 12 do 15 arkuszy druku.

R ozm aitości nr. t Ł 9 .

przy dzisiejszej Gazecie zaw iera:
I. W acław Rzewuski, Wojewoda podolski, później Hetman w. k. kasztelan 

krakowski, (dokoń.) przez Płacy da Szczep.
II. Zbiory archiwalne. Zamojska gmina żydowska zapisuje akademii zamoj­

skiej sześć tysięcy złotych polskich za czynszem wykupnym.
III. A merykańska wyprawa na morza chińskie, japońskie i ochockie.
IV. Bobrowicza uzupełnienia do herbarza Niesieekiego.
V. Leopolda Rankę historya Anglii w 16. i 17tym stolecia.
VI. Drugi tom pamiętników Guizota.

VII. Dziewiąty zeszyt Dr. Petterm ana. Wiadomości z dziedziny geografii.
VIII. Polskie dzieła w zawodzie technicznym.

Główny  Re dak to r  JfB. & ZI'ZC  U  i  a  IV t l  Z  7r. galic . drukarn i r zą d o w e j.


